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Spis treści



  Gazy spalinowe – samobójstwo niemożliwe



  Odpust – istnieje do dziś



  Upust krwi – nadal się stosuje



  Albinizm – powoduje czerwone oczy



  Alkohol wyparowuje – przy gotowaniu całkowicie



  Piwo bezalkoholowe – zawiera alkohol



  Aligatory – żyją w kanalizacji Nowego Jorku



  Mrówki – wszystkie razem ważą więcej niż wszyscy ludzie



  Antybiotyki – nie należy ich przyjmować z mlekiem



  Kwiaty jabłoni – spryskuje się wodą, aby chronić je przed mrozem



  Pestki jabłek – nie należy ich zjadać



  Azjaci – nie tolerują krowiego mleka



  Oczy – w pobliżu telewizora cierpią



  Athos – zwierzęta płci żeńskiej są niedozwolone



  Oczy – od zezowania przestają się poruszać



  Autostrada – pierwszą zbudował Hitler



  Automaty – i nieakceptowane monety



  Samochody – nowoczesne też się dociera



  Samochody eksplodują – gdy zapalą się w wypadku



  Samochody z katalizatorem – nie wolno ich popychać



  Piekarnik – trzeba zawsze rozgrzać



  Proszek do pieczenia – pomaga w walce z mrówkami



  Skórki z bananów – mają działanie odurzające



  Boso – nie wolno prowadzić samochodu



  Drzewo – obumiera, gdy „obrączkuje się” korę



  Drzewo – obumiera, gdy wbije się w nie miedziany gwóźdź



  Upijają się– Japończycy szybciej



  Pszczoły – giną, gdy użądlą



  Brzuch piwny – dostaje się go od hormonów w chmielu



  Zapalenie wyrostka robaczkowego – z powodu pestek jabłek i pomarańczy



  Piorun – w czasie burzy może uderzyć w komórkę



  Zdjęcia z lampą błyskową w muzeum – szkodzą obrazom



  Blondynki – są zagrożone wymarciem



  Droga hamowania supertankowców – to ponad 50 km



  Bułki – zawierały włosy Chińczyków



  Biust – obwisa od nienoszenia stanika



  Campari – ma czerwony kolor od zmielonych pluskiew



  CD – czas trwania nagrania określiła Dziewiąta symfonia Beethovena



  CD i DVD – mają ograniczony okres trwałości



  Chimborazo – jest „wyższy” niż Mount Everest



  Wielki Mur Chiński – można zobaczyć z Księżyca



  Churchill – i statystyki



  Coca-cola – kiedyś zawierała kokainę



  Coca-cola – rozpuszcza przez noc mięso



  Jelita – ich powierzchnia jest większa niż kort tenisowy



  Woda destylowana – kto się jej napije, ten umrze



  Diamenty – mogą się palić



  Diamenty – fałszywe nie zadrapią szkła



  Ściemniacz – obniża zużycie energii elektrycznej



  Farba drukarska – jest szkodliwa



  Bluszcz – szkodzi murom budynków



  Jajko – na Mount Evereście nie można go ugotować



  Jaszczurka – w razie niebezpieczeństwa odrzuca ogon



  Jajka – zwiększają poziom cholesterolu



  Jajka – oblane zimną wodą, dają się lepiej obierać



  Aromat truskawkowy – pozyskuje się z trocin



  Ziemia – w średniowieczu wierzono, że jest płaska



  Ziemia – w zimie kręci się szybciej, bo drzewa zrzucają liście



  Zamarznięcie – z powodu wyobraźni



  Eskimosi – całują się, pocierając nosami



  Espresso – jest zdrowsze niż kawa (filtrowana i niefiltrowana)



  Rower – w samolocie trzeba wypuścić powietrze z opon



  Kolory - kobiety rozróżniają je lepiej



  Mycie okien – w świetle słońca powoduje smugi



  Telewizyjna prognoza pogody – nie można na niej polegać



  Paznokcie – białe plamy wskazują na brak wapnia



  Ryby piją – bo muszą



  Flamingi – są różowe, bo jedzą kraby



  Samoloty – zawsze spuszczają kerozynę



  Toalety samolotowe – gubią zamarznięte bryły fekaliów



  Kobiety – i robienie przetworów podczas menstruacji



  Kobiety – szybciej marzną



  Żaba – można ją ugotować na żywo



  Żaby – i ryby spadają z nieba



  Futbolówka – na mokrej trawie toczy się szybciej



  Ziewanie – jest wynikiem braku tlenu



  Galileusz – zrzucał kule z Krzywej Wieży w Pizie



  Podatek od firan – pobierano kiedyś w Holandii



  Mózg – zużywa 50% naszej energii



  Mózg – człowiek wykorzystuje 10% jego możliwości



  Dźwięki – są zależne od kierunku wiatru



  Zmielone szkło – pozwala dokonać morderstwa doskonałego



  Płeć – wpływa na nią odżywianie przyszłej matki



  Dzieci karmione piersią – są inteligentniejsze



  Przyprawy – konserwują jedzenie



  Szkło – nie jest stałe, lecz płynne



  Szyba – za nią nie można się opalić



  Łysina – i ponadprzeciętna potencja



  Złoto – całe mieści się w kostce o długości boku 20 m



  Chomiki syryjskie – wszystkie mają tych samych przodków



  Wyszukiwarka Google – zużywa tyle energii, ile godzina świecenia



  Sok grejpfrutowy – zmienia działanie leków



  Siwe włosy – mogą się pojawić w jedną noc



  Grenlandia – była kiedyś zieloną wyspą



  Jarmuż – potrzebuje pierwszych przymrozków



  Włosy i paznokcie – rosną po śmierci dalej



  Włosy – wzmacnia się przez obcinanie



  Rekiny – przyciąga je ludzka krew



  Lampy halogenowe – nie wolno dotykać ich palcami



  Przydatna do spożycia – żywność jest tylko w terminie podanym na opakowaniu



  Telefon komórkowy – można nim ugotować jajko



  Libido – żołnierze dostają środki na jego zmniejszenie



  „Happy Birthday” – piosenka chroniona prawem autorskim



  Serce – niektórzy mają je po prawej stronie



  Przysięga Hipokratesa – lekarze muszą ją składać do dziś



  Szerszenie – trzy ich użądlenia zabijają człowieka



  Kura – znosi codziennie jedno jajko



  Kury – białe znoszą białe jaja, a brązowe znoszą brązowe



  Kości drobiowe – nie należy ich dawać psom



  Pysk psa – jest czystszy niż usta człowieka



  Owady – lecą do światła



  Inteligencja – u ludzi wzrasta



  Aluminiowe wieczko jogurtu – oblizywanie wywołuje Alzheimera



  Swędzenie – oznacza, że rana się goi



  Kawa – zabiera organizmowi dużo płynu



  Kawa – luksusowa z układu trawiennego łaskuna



  Fusy z kawy – udrożnią zapchany odpływ



  Karaluchy – przeżyłyby wojnę atomową



  Karaluchy – nie powinno się ich rozdeptywać



  Kangur – oznacza „nie rozumiem”



  Kant – w wieku 50 lat uważano go za czcigodnego starca



  Kapitan – na statku może udzielać ślubów



  Marchew – poprawia ostrość wzroku



  Koty – zawsze spadają na cztery łapy



  Koty – trójkolorowe są zawsze płci żeńskiej



  Koty – nie wiadomo, w jaki sposób mruczą



  Świece – „pochłaniają” dym papierosowy



  Wiśnie – popijane wodą prowadzą do bólu brzucha



  Ubranie – w ciepłych krajach lepsze jest ciemne



  Mleko kokosowe – to surogat osocza krwi



  Kolumb – wierzył, że odkrył Indie



  Komisarze – próbują narkotyków organoleptycznie



  Żylaki – dostaje się ich od zakładania nogi na nogę



  Zamrażarki – puste zużywają więcej prądu niż pełne



  Krótkowzroczni – są inteligentniejsi niż inni ludzie



  Uśmiech – wymaga mniej wysiłku



  Łosoś – był kiedyś strawą biednych



  Lampy – przy włączaniu zużywają szczególnie dużo prądu



  Odchody mszyc – pełno ich na samochodach pod drzewami



  Ofiary klęsk – należy natychmiast pogrzebać



  Ważka – może użądlić człowieka



  Papierosy light – są mniej szkodliwe niż zwykłe



  Leworęczni – umierają wcześniej niż praworęczni



  Ciężarówka – będzie lżejsza, kiedy przewożone ptaki podfruną



  „Made in Germany” – wprowadzili Anglicy



  Maraton – jego długość określiła królowa angielska



  Marlboro Man – zmarł na raka płuc



  Jerzyki – nie potrafią z ziemi poderwać się do lotu



  „Mens sana in corpore sano” – „w zdrowym ciele zdrowy duch”



  Noże – tępią się w zmywarce



  Kuchenka mikrofalowa – niszczy witaminy



  Kuchenki mikrofalowe – emitują szkodliwe promieniowanie



  Roztocza – giną w zamrażarce



  Mleko – odtruwa



  Mleko z miodem – pomaga na przeziębienia



  „Pozycja misjonarska” – to drwina mieszkańców wysp południowego Pacyfiku



  Mak – ogłupia



  Księżyc – widok z północy i południa



  „Hamowanie silnikiem” – zżera paliwo



  Komary – mogą przenosić AIDS



  Małże – nie należy jeść nieotwartych



  Ból mięśniowy – powstaje wskutek rozkładu kwasu mlekowego



  Muszkat – to narkotyk



  NASA – nie mogłaby dziś posłać na Księżyc żadnego człowieka



  Nos i uszy – rosną z wiekiem



  Negatywne kalorie – w żywności



  Warzywa i owoce – miały kiedyś więcej witamin



  Otwarte okno – daje zdrowy sen



  OK – to skrót od „oll korrect”



  Igrzyska olimpijskie – w czasach antycznych sportowcy występowali nago



  Flaga olimpijska – niebieskie koło oznacza Europę



  Organy – wytwarzają dźwięki, które się czuje



  Papier – nie można go złożyć więcej niż siedmiokrotnie



  Pestycydy – można usunąć z owoców przez mycie



  Piloci – nie mogą mieć plomb w zębach



  Piwo – potrzebuje 7 minut



  Zdjęcia błyskawiczne z polaroidu – trzeba wachlować



  Potiomkin – zbudował „wsie potiomkinowskie”



  Pasy – poziome pogrubiają



  Kruki to wyrodni rodzice



  Jeżdżenie na rowerze – powoduje impotencję



  Szczury – przez toaletę mogą dostać się do mieszkania



  „Prawo pierwszej nocy” – mieli je panowie feudalni



  Zwierzęta prawo- i leworęczne – istnieją



  Deszcz – kto szybko biega, ten mniej moknie



  Dżungla tropikalna – zużywa więcej tlenu niż wytwarza



  Dżdżownica – podzielona na dwie części żyje dalej



  Rzucanie ryżu – zagraża gołębiom



  Ruchome schody – mają często zbyt szybką poręcz



  Czerwone wino – powinno wcześniej „oddychać”



  Bajaderki – robi się z odpadków



  „Rosyjska ruletka” – grali w nią rosyjscy żołnierze



  Sól – po zjedzeniu łyżki można umrzeć



  Sauna – chroni przed przeziębieniem



  Liczenie owiec – pomaga zasnąć



  Pistolet z tłumikiem – robi „paf”



  Cień – może być szybszy od światła



  Cień – nie chroni przed opaleniem



  Sen przed północą – jest najzdrowszy



  Śpiwór – nago marznie się w nim mniej niż w ubraniu



  Węże – w Irlandii ich nie ma



  Węże – potrafią hipnotyzować króliki



  Ukąszenia węża – należy wysysać



  Kieliszek czegoś mocniejszego – jest dobry na trawienie



  Plastikowe deseczki – są higieniczniejsze niż drewniane



  Czekolada – powoduje pryszcze



  Atrakcyjność – wzrasta po kielichu



  Świnie – z dodatkowymi żebrami



  Szwajcaria – „wyprasowana” byłaby największym krajem Europy



  „Ciężkie kości” – powodują, że waży się więcej



  Żaglówki – mogą być szybsze od wiatru



  Szampan – kąpiel w nim upija



  Klej błyskawiczny – potrafi zamykać rany



  Gorczyca (musztarda) – ogłupia



  Sylwetki ptaków drapieżnych – zapobiegają zderzeniom ptaków z szybą



  Sirtaki – wynaleziono go dla potrzeb filmu „Grek Zorba”



  Skorpiony – zagrożone popełniają samobójstwo



  Czas letni – oszczędza energię



  Słoneczniki – obracają się do słońca



  Oparzenie słoneczne – nie dotyka dłoni i stóp



  Kremy przeciwsłoneczne – należy wyrzucać po jednym sezonie



  Kremy przeciwsłoneczne – chronią przed rakiem skóry



  Space Pen – bezsensowny wynalazek NASA



  Zmywanie naczyń – ręczne jest bardziej przyjazne dla środowiska niż zmywarka



  Rozstaw szyn kolei – pochodzi od rozstawu kół rzymskiego rydwanu



  Gwiazdy – w dzień można je zobaczyć z dna głębokiej studni



  Byki – reagują na kolor czerwony



  Karmiące matki – powinny unikać wzdymających potraw



  Bociany i urodzenia – zależą od siebie



  Latarnia uliczna – można ją wyłączyć kopniakiem



  Strusie – w razie niebezpieczeństwa chowają głowę w piasek



  Słomka – nie można przez nią wessać wody wyżej niż na 10 metrów



  Awarii sieci elektrycznej w Nowym Jorku – i wzrost urodzeń po 9 miesiącach



  „Słodka krew” – przyciąga komary



  Słodziki – pobudzając apetyt, powodują tycie



  Tankowanie – i telefonowanie jest niebezpieczne



  Chusteczki do nosa – zarażają



  Nurkowanie – gdy splunie się w okulary, to nie zajdą parą



  Patelnie teflonowe – porysowane mogą powodować raka



  Termostat – maksymalnie odkręcony grzeje szybciej



  Mrożonki – nie należy ich ponownie zamrażać



  Śmierć – człowiek robi się o 21 g lżejszy



  Sok pomidorowy – najwięcej pije się go w samolotach



  Morze Martwe – wakacje bez oparzenia słonecznego



  Lot transatlantycki – większe napromienienie niż przy rentgenie



  Sok z czerwonych winogron – jest tak samo zdrowy jak czerwone wino



  Sny – czarno-białe albo kolorowe



  Picie – nie przy jedzeniu



  Mocz w basenie – można uczynić widzialnym



  Matka – wszyscy ludzie mają wspólną



  „Zużyte” powietrze – zawiera mniej tlenu niż świeże



  Pałac wersalski – zamek bez toalet



  Witaminy – przede wszystkim pod skórką



  Pełnia Księżyca – rośnie liczba urodzeń



  Pełnia Księżyca – i gorszy sen



  Pożar lasu – w wyniku porzuconego szkła



  Silnik rozgrzać – można w zimie



  Woda – w większych ilościach zabija



  Woda – należy pić 2–3 litry dziennie



  Czajnik elektryczny – najbardziej ekologiczny



  Fajka wodna – mniej szkodliwa niż papierosy



  Kadzidło – zawiera substancję psychoaktywną z konopi



  Butelka wina – zamknięcie nie ma znaczenia



  Drapacze chmur kołyszą się – podczas wichury



  Rany – goją się lepiej na powietrzu



  Szczoteczki do zębów – wyłapują bakterie z ubikacji



  Papieros – zapalany od płomienia świecy jest 10 razy szkodliwszy



  Papierosy – z dodatkiem kakao bardziej uzależniają



  Cukier – brązowy jest zdrowszy niż biały



  Cukier – to złodziej witamin



  Język – zwijanie go w rulon jest uwarunkowane genetycznie



  Przypisy



  
    Nie można popełnić samobójstwa przy użyciu GAZÓW SPALINOWYCH nowoczesnych samochodów


    Prawda. Lekarze kolońscy w czasopiśmie „Rechtsmedizin” z roku 2002 opisują przypadek młodego mężczyzny, który podjął taką próbę samobójstwa. Zmarł, chociaż poziom tak zwanej karboksyhemoglobiny (CO-Hb) w jego krwi wynosił zaledwie 2%. Na podstawie tej wartości można stwierdzić, jaka część cząsteczek hemoglobiny transportujących tlen w układzie krwionośnym jest „zajęta” przez tlenek węgla (CO), ponieważ gaz ten agresywnie wypiera tlen z hemoglobiny. Skutek: pacjent dusi się, choć może jeszcze oddychać.


    Pierwsze oznaki zatrucia występują przy poziomie CO-Hb wynoszącym 25%, zabójcze są dopiero wartości od 70%. Przed wprowadzeniem do powszechnego użycia katalizatorów samochodowych gazy spalinowe samochodów zawierały około 10% CO i w krótkim czasie powodowały zatrucie. Katalizatory natomiast prawie całkowicie usuwają tlenek węgla ze spalin; jego zawartość wynosi poniżej 0,1%, podczas biegu jałowego może być trochę wyższa. Autorzy piszą, że nawet w przypadku ekspozycji trwającej ponad 10 godzin nie można osiągnąć poziomu CO-Hb wynoszącego ponad 20%. Wnioskują: „Dlatego w przypadku rozgrzanego, prawidłowo funkcjonującego katalizatora nie oczekuje się śmiertelnej intoksykacji”. Na co więc zmarł ów młody człowiek? Autorzy podają dwa wyjaśnienia. Powodem jego śmierci był albo podwyższony poziom dwutlenku węgla (CO2) w powietrzu – dwutlenku węgla nie można przecież odfiltrować z gazów spalinowych. Albo udusił się, bo powietrze zawierało zbyt mało tlenu.


    Po opublikowaniu felietonu w czasopiśmie „Die Zeit” otrzymałem ciekawego e-maila od Michaela Struschki z uniwersytetu w Stuttgarcie, który opiniował kiedyś podobny przypadek. Jego wyjaśnienie: malejąca zawartość tlenu w powietrzu w garażu powoduje zmiany w procesie spalania w silniku, wskutek czego katalizator też przestaje prawidłowo pracować. „W następstwie poziom CO w gazach spalinowych drastycznie wzrasta, prowadząc szybko do śmiertelnego stężenia w powietrzu w garażu”, pisze Struschka.


    Podane przykłady wskazują jednak, że za pomocą gazów spalinowych nie można już tak niezawodnie popełnić samobójstwa jak kiedyś, chociaż w filmach kryminalnych ten stereotyp dalej funkcjonuje. Ale mimo wszystko jest to niebezpieczne dla życia.


    W kościele katolickim do dzisiaj istnieje ODPUST


    Prawda. Odpust kojarzy się nam często z najgłębszym średniowieczem – jako pewien rodzaj „handlu z Panem Bogiem”, potępiany przez Lutra. I chociaż dziś nie ma już sprytnych klechów, którzy najpierw w drastycznych słowach przedstawialiby męki czyśćcowe, aby następnie sprzedać odpust dla ich uniknięcia, to zasadę odpustu kościół zachował. Potwierdził ją w roku 1967 papież Paweł VI w konstytucji apostolskiej Indulgentiarum doctrina, a obecnie odpusty stosuje również papież Benedykt XVI. Na przykład podczas Światowego Spotkania Młodzieży w Kolonii w roku 2005 wierni mogli dostąpić odpustu zupełnego.


    Odpustu nie należy mylić z odpuszczeniem grzechów, którego, według nauki chrześcijańskiej, udzielić może wyłącznie Bóg. Lecz grzesznik, któremu grzechy zostały odpuszczone i który czynnie okazał skruchę, według wia­ry katolickiej musi jeszcze odpokutować za swe czyny w czyśćcu. Tej kary można uniknąć również dzisiaj, wspierając finansowo organizacje charytatywne, angażując się społecznie albo uczestnicząc w pielgrzymkach. W dawniejszych czasach często liczono odpust w dniach. Chodziło o dni pokuty, lecz wielu grzeszników myślało, że odpowiednio mniej dni będą musieli się smażyć w ogniu piekielnego przedsionka.


    Odpust nie jest więc „konieczny do zbawienia”, jak mówił papież Paweł VI, lecz może bardzo ułatwić życie po śmierci. Dobrą okazją do przyjęcia odpustu jest na przykład papieskie błogosławieństwo Urbi et Orbi. Uczestnictwo w nim, możliwe również za pośrednictwem radia czy telewizji, może przynieść odpust zupełny. Ale oczywiście tylko wtedy, gdy grzesznik swych czynów uczciwie żałuje, prowadząc poza tym świątobliwe życie.


    W medycynie nadal stosuje się UPUST KRWI


    Prawda. Od czasów antycznych do nowożytnych upust krwi stanowił standardową metodę leczenia wszelkich możliwych schorzeń. Zgodnie z wyobrażeniem, że w organizmie powinna panować równowaga „czterech soków”, upuszczano pacjentom niekiedy duże ilości krwi, aby tę równowagę przywrócić. Według innego wyobrażenia utoczenie krwi pozwalało pozbyć się z organizmu wszelkich możliwych trucizn.


    Upust krwi jako uniwersalną metodę leczniczą zachwalała przede wszystkim mistyczka święta Hildegarda z Bingen. Kiedy księżyca ubywało, pacjenta należało uwolnić od „zgniłej i rozłożonej krwi” – wyobrażenie podobne do pojęcia „złogów” w dzisiejszej medycynie naturalnej. Z czasem obyczaj ten przybrał rozmiary prawdziwego wampiryzmu, często doprowadzającego pacjentów do ciężkiego stanu, a nierzadko śmierci. Przypuszcza się na przykład, że obfite upuszczanie krwi przyczyniło się do śmierci pierwszego amerykańskiego prezydenta Jerzego Waszyngtona.


    Wraz z przyswojeniem sobie wiedzy o układzie krwionośnym słusznie usunięto upust krwi z repertuaru metod medycznych. Jednakże od kilku lat metoda ta, przede wszystkim dzięki powoływaniu się na świętą Hildegardę, przeżywa odrodzenie wśród medyków alternatywnych. Na szczęście ilości krwi utaczane dziś dla celów profilaktycznych nie zagrażają już życiu, można więc przyjąć założenie, że nie powodują wielkich szkód.


    „Oczyszczanie krwi” nie znalazło uznania w medycynie naukowej. Istnieje jedynie kilka rzadkich chorób, przy których upust krwi może stanowić część terapii, na przykład schorzenie zwane czerwienicą prawdziwą, w którym komórki krwi nadmiernie się rozmnażają – choroba występuje u 2 osób na 100 000. Inną chorobą jest hemochromatoza, gdy organizm wchłania zbyt wiele żelaza. Upuszczaniem krwi może też skorygować wartość hematokrytu, gdy jest on zbyt wysoki, czyli krew za gęsta. Lecz ten sposób „leczy” zawsze tylko objawy, nie zaś przyczynę choroby.


    Ludzie z ALBINIZMEM mają czerwone oczy


    Nieprawda. Ludziom cierpiący na albinizm brakuje melaniny, barwnika produkowanego przez organizm. Schorzenie dotyka jedną osobę na 17 000. Już od roku 1908 wiadomo, że brak ten należy przypisać pewnej wadzie genetycznej. Od tego czasu udało się zidentyfikować pięć genów, których mutacje prowadzą do różnych postaci albinizmu. Czasem brakuje barwnika w całym organizmie, wtedy skóra i włosy są białe jak śnieg. W niektórych przypadkach zaś brak melaniny występuje tylko w tęczówce oka. Towarzyszy temu najczęściej wrodzone upośledzenie wzroku, a oczy są bardzo wrażliwe na światło.


    Nie znaczy to jednak, że oczy są czerwone, jak ma to miejsce na przykład u myszy z albinizmem. Oczy człowieka wykazują pewne zabarwienie również bez melaniny.


    Widać to u niemowląt: prawie wszystkie rodzą się z niebieskimi oczyma, bo produkcja melaniny w ich organizmach dopiero się rozwija. Również oczy ludzi z albinizmem są niebieskie albo szare, a w niektórych przypadkach jasnobrązowe.


    Zabarwienie nie jest jednak bardzo intensywne, dlatego w niektórych warunkach oświetlenia może prześwitywać czerwone dno oka, tak że oczy wydają się być czerwonawe lub fiołkowe. To w zasadzie to samo zjawisko, które sprawia, że oczy osób fotografowanych są na zdjęciach czasem czerwone.


    ALKOHOL używany do gotowania WYPAROWUJE całkowicie


    Nieprawda. Alkohol to lubiany składnik potraw – czy chodzi o fondue serowe z białym winem i wiśniówką, czy o dobry bigos staropolski z czerwonym winem albo na przykład pudding z amaretto.


    Alkohol tylko polepsza smak, myślą pani albo pan domu, „ulotni się” zanim się obejrzysz. Lecz aby przekonać się, że nie jest to prawdą, wystarczy wizyta na tradycyjnym jarmarku bożonarodzeniowym1. Tam grzane wino czasem godzinami stoi na ogniu, a mimo to zawiera jeszcze bardzo dużo „procentów”, a nie tylko wodę, goździki i cynamon. Najwyraźniej alkohol znosi sporą dawkę ciepła, choć jego temperatura wrzenia jest niższa niż wody.


    Ile procent dokładnie pozostaje, zbadali na zlecenie amerykańskiego ministerstwa rolnictwa naukowcy z University of Idaho w amerykańskim miasteczku Moscow. Gdy uszlachetni się wrzący sos lub zupę winem czy wódką, a potem zdejmie się potrawę z ognia, to przy serwowaniu zawiera ona jeszcze 85% dodanego alkoholu. Im dłużej płyn się gotuje, tym niższa jest zawartość alkoholu. Po pół godzinie pozostaje go 35%, a potrawa, która dochodziła na piecu albo w piekarniku nawet przez dwie i pół godziny, zawiera jeszcze 5% początkowej ilości alkoholu.


    Należy więc z alkoholem uważać, przede wszystkim gdy wśród gości są dzieci, abstynenci nie pijący z zasady lub powodów religijnych albo byli alkoholicy. Wtedy najlepiej zrezygnować z tej „substancji poprawiającej smak”.


    PIWO BEZALKOHOLOWE zawiera alkohol


    Prawda. Przynajmniej większość marek. Istnieją piwa bezalkoholowe, które rzeczywiście nie zawierają w ogóle żadnego alkoholu, ale w większości jednak trochę go pozostaje. Pod względem prawnym nazwę „piwo bezalkoholowe” może nosić piwo o zawartości alkoholu mniejszej niż 0,5%. Porównywalną ilość alkoholu zawiera sok owocowy albo piwo słodowe.


    Ale czy taka minimalna zawartość alkoholu wykazuje w organizmie działanie fizjologiczne? Eksperci twierdzą, że nie. Trzeba by było wypić ogromną ilość, aby osiągnąć jakiś znaczący poziom. Mikroorganizmy w naszym przewodzie pokarmowym również produkują niewielkie ilości alkoholu. Minimalne stężenie w piwie bezalkoholowym niewiele tu zmienia. Taki napój nie stanowi zagrożenia nawet dla chorych na wątrobę.


    Piwowarzy odradzają jednak piwo bezalkoholowe byłym, tak zwanym „suchym” alkoholikom. Przede wszystkim jednak z powodów psychologicznych. Przeżycia towarzyszące piciu piwa bezalkoholowego są zbyt podobne do tych przy piciu „prawdziwego” piwa, co sprawia, że pojawia się niebezpieczeństwo powrotu do nałogu.


    W kanalizacji Nowego Jorku żyją ALIGATORY


    Nieprawda. Mamy tu do czynienia z bardzo trwałą „legendą miejską”, w której szczególnie ciekawy jest przede wszystkim jeden szczegół, że mają to ponoć być aligatory albinosy. A sama historia jest następująca: pewni mieszkańcy Nowego Jorku z urlopu na Florydzie przywieźli małe słodkie aligatorki, które, gdy zrobiły się za duże, wypuścili na ulicę. Gady znalazły korzystne warunki w kanalizacji miejskiej, gdzie się masowo rozmnożyły, a z powodu panujących tam ciemności utraciły zabarwienie skóry.


    Zawsze trudno jest udowodnić, że coś nie istnieje – w koń- cu kanalizacja w Nowym Jorku ma około 10 000 kilometrów długości. Z pewnością jednak można stwierdzić, że aligatory w kanalizacji to produkt wybujałej wyobraźni. W archiwum Nowego Jorku tylko raz wspomina się, że widziano aligatory, 9 lutego 1935 roku – trzej chłopcy zabili zwierzę, które wystawiło głowę z otwartej studzienki ściekowej.


    [image: 1]


    Najczęściej cytowanym „dowodem” na istnienie podziemnej populacji jest książka Roberta Daleya The World Beneath the City z roku 1959. Cytuje się w niej barwną historyjkę opowiadaną przez Teddy’ego Maya, w latach 30. głównego inspektora systemu kanalizacji Nowego Jorku. May opowiada, jak, idąc za wskazówkami swych kolegów, udał się na ekspedycję do podziemnego świata. W stożku światła jego latarki pojawiał się jeden aligator za drugim. Nie w głównych kanałach ściekowych, lecz w spokojnych bocznych przewodach kanalizacyjnych. „Wygląda na to, że pod ulicami najbardziej zabieganego miasta na świecie kolonia rozrosła się na dobre”, pisze Daley.


    Warto w to wierzyć? May w momencie opowiadania miał już 84 lata, a z innych źródeł wiadomo, że był wprost niezrównanym gawędziarzem. Co do jednego badacze gadów są zgodni, kanalizacja nowojorska w zimie jest o wiele za zimna dla tych zmiennocieplnych zwierząt. Ale historyjka jest przynajmniej zgrabnie wymyślona.


    Ciężar wszystkich MRÓWEK żyjących na Ziemi jest większy niż ciężar wszystkich ludzi


    Nieprawda. Ale powiedzmy sobie od razu: tej kwestii nie można rozstrzygnąć jednoznacznie, bo nie przeprowadza się spisów powszechnych mrówek.


    Zacznijmy od ludzi: ich liczbę znamy dość dokładnie, teraz jest nas 7 miliardów. Przyjąwszy, że człowiek waży przeciętnie 50 kilogramów (liczą się też przecież dzieci i niemowlęta), otrzymujemy masę całkowitą około 340 miliardów ton.


    Nikt dokładnie nie wie, ile mrówek żyje na świecie. Nie jest nawet znana liczba ich gatunków, dotychczas zidentyfikowano około 9000, prawdopodobnie jest ich jednak o wiele więcej. Amerykański badacz owadów E.O. Wilson szacuje liczbę wszystkich mrówek na 1016 do 1017, czyli 10 do 100 bilionów. W innych źródłach jest mowa tylko o jednym bilionie – współczynnik niepewności wynosi więc 100!


    Przyjmijmy jako podstawę wartość 1016; zakładając, że masa pojedynczej mrówki wynosi 5 miligramów (jeszcze jedno śmiałe założenie, bo owady te występują w przeróżnych wielkościach), otrzymamy masę całkowitą wszystkich mrówek – 50 milionów ton.


    Wedle tych obliczeń jednoznacznie przoduje człowiek. Lecz tak nie musi być zawsze – naukowcy zajmujący się taksonomią przy każdym ponownym liczeniu korygowali liczbę owadów w górę. Zadziwia fakt, że masy rzeczywiście są podobnego rzędu. Odpowiedź więc może być jedynie tymczasowa.


    ANTYBIOTYKÓW nie należy przyjmować z mlekiem


    Nieprawda. A przynajmniej generalna zasada „nie łączyć mleka z antybiotykami” nie zawsze ma sens. W końcu tylko spojrzenie na ulotkę dołączoną do opakowania pozwoli wyjaśnić, czy przepisany przez lekarza konkretny lek w przypadku przyjęcia go z mlekiem (czy też z sokiem owocowym) zmienia swe działanie. Co interesujące, ostrzeżenie, żeby nie spożywać antybiotyków z mlekiem, znajdziemy w internecie polskojęzycznym, lecz rzadko w angielskojęzycznym – tam kombinacja antibiotics i milk prowadzi najczęściej do stron ostrzegających przed pozostałościami antybiotyków w mleku.


    Ponieważ w internecie przeczytałem też ostrzeżenie urzędniczki Federalnego Instytutu do spraw Leków i Produktów Medycznych2, zapytałem ich przedstawiciela, jak to właściwie jest. I patrzcie państwo – również tam, jak mówi rzecznik prasowy Thomas Grüger, podchodzi się „raczej krytycznie do generalnego ostrzeżenia przed jednoczesnym spożywaniem antybiotyków i produktów mlecznych”. Szacuje, że mniej niż 15% przyjmowanych doustnie leków przeciwinfekcyjnych (profesjonalista unika słowa „antybiotyk”) nie wykazuje tolerancji na mleko. Należą do nich tetracykliny (jak doksycyklina i minocyklina) oraz fluorochinolony (szczególnie ciprofloksacyna i norfloksacyna).


    Substancje te z jonami wapniowymi zawartymi w mleku tworzą kompleksy, przypominające maleńkie kuleczki, za duże jednak, aby mogły przeniknąć przez ścianę jelita. Zamiast przechodzić więc do krwi, lek ulega strawieniu i nie działa. Biorąc te leki, nie trzeba jednak zupełnie rezygnować z produktów mlecznych – wystarczy, że od ich konsumpcji do zażycia antybiotyku upłynie około dwóch godzin.


    W tej grupie nie ma antybiotyków zapisywanych najczęściej przy infekcjach dróg oddechowych i moczowych. Również penicylina nie wykazuje negatywnego oddziaływania z mlekiem, nawiasem mówiąc z alkoholem też nie – pominąwszy fakt, że przyjmując leki należy z zasady zrezygnować z alkoholu.


    Sadownicy spryskują wodą KWIATY JABŁONI, aby chronić je przed mrozem


    Prawda. To, że warstwa lodu ma chronić kwiecie drzew owocowych i winorośli przed zmarznięciem, brzmi paradoksalnie, lecz to rzeczywiście prawda. Zgodnie z anegdotą fakt ten odkrył niestroniący od kieliszka winiarz z Toskanii. Gdy jego koledzy po ciepłym wiosennym dniu ze strachu przed nocnymi przymrozkami wyłączyli urządzenia zraszające w swych winnicach, on w najlepsze spał pijany w knajpie, z której wrócił dopiero nad ranem – kwiaty należących do niego winorośli jako jedyne przeżyły silny atak mrozu.


    Kwiaty drzew owocowych nie marzną w momencie, gdy temperatura zbliży się do punktu zamarzania. Niebezpiecznie robi się dopiero, gdy przymrozek trwa kilka godzin. Dwa zjawiska fizyczne sprawiają, że lekki płaszczyk lodowy w tej sytuacji je chroni: pierwsze z nich to izolacja. Lód nie jest szczególnie dobrym przewodnikiem ciepła, a warstwa, której temperatura wynosi około zera stopni, chroni przed silniejszym mrozem panującym w otoczeniu.


    Drugie znane jest pod fizyczną nazwą „ciepła krzepnięcia”. Gdy ciecz zmienia stan skupienia i staje się ciałem stałym, oddaje ciepło do otoczenia. W przypadku wody jest to 335 dżuli na gram – energia cieplna ogrzewająca bezpośrednio wrażliwe kwiaty. To działa nawet wtedy, gdy roślina ma już otoczkę lodową. Dodatkowe zraszanie wyzwala dodatkowe ciepło. Lecz w końcu pancerz lodowy może stać się zbyt gruby i powodować łamanie gałęzi. Sztuka polega na możliwie subtelnym rozpylaniu wody, aby zapewnić ciągłe wyzwalanie ciepła krzepnięcia przed dłuższy czas, ale uniknąć tworzenia się zbyt masywnej warstwy lodowej. Lecz gdy przymrozek utrzymuje się kilka nocy z rzędu, nie pomoże nawet najwymyślniejsze zraszanie.


  
 


    Przypisy


    
      1 Weihnachtsmarkt, przyp. tłum.
    


    
      2 Bundesinstitut für Arzneimittel und Medizinprodukte, przyp. tłum.
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Czy to prawda, Ze... mozna si¢ upic, kapigc si¢ w szampanie?
Czy zmywarki naprawde s bardziej przyjazne dla srodowiska
niZ reczne zmywanie naczyi? Czy konsumpcja przez mréwki
proszku do pieczenia moze sprawié, ze eksplodujg?
Oryginalne, a czgsto dziwaczne pytania stawiane autorowi best-
selleréw Christophowi Drésserowi w czasopiémie ,Die Zeit”
nie maja korica. Na wszystkie odpowiada, starajac si¢ te ,praw-
dg” albo ,nieprawdg” naukowo uzasadnic - oto ona, ksigga naj-
bardziej pasjonujacych prawd, polprawd i legend ostatnich
dziesigciu lat.

Christoph Drésser, urodzony w 1958 roku, jest redaktorem
dzialu naukowego tygodnika ,Die Zeit’, dla ktorego w roku
1997 powolal do zycia kolumne ,Zgadza si¢?’, na podstawie
ktérej powstala niniejsza ksigzka. W roku 2005, przez czaso-
pismo fachowe dla dziennikarzy ,Medium-Magazin’, zostal
wybrany ,Dziennikarzem naukowym rokw” Oprécz niniej-
szej, Christoph Drsser opublikowal nastepujace pozycje:
Matematyka. Daj sig uwiesé, Fizyka. Daj sig uwiesc oraz Muzy-
ka. Daj sig uwiesé, ktére w Wydawnictwie Naukowym PWN
ukazaly si¢ réwniez w jezyku polskim.

Marcus Weimar, urodzony w roku 1963, studiowal w Wyz-
szej Szkole Sztuk Pigknych w Hamburgu. Pod pseudonimem
Rattelschneck wraz z Olavem Westphalenem pracuje miedzy
innymi dla czasopism, takich jak ,Titanic’, ,Die Zeit’, ,Siid-
deutsche Zeitung?, , Frankfurter Allgemeine Zeitung” oraz dla
telewizji.
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